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Wabrzeźno, sobota 28 listopada 1925 r. 


Exposé premjera. 


Przemówienie było krótkie. Program urzę- 
dowy ma zapewnioną większość. 

Warszawa. Exposè nowego premjera Rady 
Ministrów ściąguęło niezmiernie liczną publiez- 
ność do Sejmu. Dawno już nie widziano tak 
szczelnie zapełaiouej galerji. Komplet posłów 
bardzo znaczny. Loża dyplomatyczna pełna. 
Deklaracja rządu była krótka. Premjer przema- 
wiał zaledwie pół godziny. Mówił glośno i z 
pewnością siebie. Gdy zakończył, z ław rządo- 
wych obdarzono go oklaskami, ale podczas sa- 
mego przemawiania kilkakrotnie z ław „Wyzwo- 


Program nowego rządu. 


Podaliśmy już program prezesa Zw. Lud. Nar. Il. Wydzielenie wydatków inwestycyjnych i 
proj. St. Głąbińskiego z dnia 12. 9. 1921. Na żą- | osobny budżet nadzwyczajny, który nie może być 
danie p. Prezydenta Rzeczypospolitej ten sam po- | pokrywany zwyczajnymi wpływami skarbowymi 
seł wygotował obecnie program dla nowego rządu | i pokryty być może tylko w miarę realizacji 
koalicyjnego. Zarys tego programu jest nastę- | pożyczek. 

II. Zmniejszenie budżetów samorządowych 
i pokrywanie wydatków inwestycyjnych samorzą- 
dów jedynie w drodze kredytu długoterminowego. 

IV. Udzielenie przez Sejm rządowi pełnomo- 
cnictw dla zawieszenia ustaw i zmian ustawowych 
koniecznych w celu przeprowadzenia powyższych 
oszczędności w budżecie państwowym i w budże- 
tach samorządowych. 

V. Skoordynowanie wysiłków rządu i Banku 
Polskiego w celu przeciwdziałania dalszemu spad- 
kowi Kursu złotego i ustabilizowanie jego kursu. 

VI. Skoordynowanie wysiłków rządu, Banku 
Polskiego i instytucyj kredytowych celem powię- 
kszenia obiegu pieniężnego, obniżenia stopy procen- 
towej i wytworzenia kredytu długoterminowego. 

VII Ułatwienie i przyspieszenie parcelacji 
prywatnej przez uproszczenie postępowania urzę- 
dów ziemskich i wydatne uposażenie Banku Rol- 
nego w miarę realizowania pożyczek zagranicz- 
nych. 

VIII. Zabezpieczenie pożyczek zagranicznych 
dochodami z monopolu tytoniowego i spirytuso- 
wego 

IX. Ześrodkowanie wysiłków polityki finan- 
sowo-kredytowej i gospodarczej rządu, celem zmniej- 
szenia bezrobocia. 

$ 


lenia“ i grup kómunizujących podniosły się o- 
krzyki i wrzawa. Zaraz po załatwieniu ustawy 
sanacyjnej, nastąpiła dyskusja nad expose. Na- 
ogół stronnictwa ograniczyły się do krótkiej de- 
klaracj. W ezwartek po południa o godzinie 
3-ciej dalsza dyskusja nad cxpose, w której za- 
bierały głos pozostałe kluby i zaczęło się głosowa: 
nie. Wniosek o przyjęcie deklaracji rządowej 
do wiadomości posiada większość zapewnioną, 
ży. expose podamy w przyszłym numerze. 
ed. 


Rząd koalicyjny powołany jest do podjęcia nie- 
zbędnych reform dla opanowania obecnego przesi 
lenia finansowo gospodarczego. Zgodnie z tem dą- 
żeniem rząd otoczy troskliwą opieką wytwórczość 
krajową na polu rolnictwa, przęmysłu i rzemiosła, 
dbać będzie o zapobieżenie bezrobocia i troszczyć 
się będzie o rzesze robotników i pracowników, po- 
zostające bez zajęcia wskutek gospodarczego zasto- 
ju. O ile jednak programy ii dążenia stronnictw 
wchodzących w skład koalicji pozostają z sobą w 
sprzeczności, rząd koalicyjny nie będzie mógł ta- 
kich programów i dążeń popierać lub realizować 
bez zgody wszystkich stronnictw. Działalność rzą- 
du w dziedzinie politycznej, gospodarczej i socjal- 
nej powinna odbywać się w atmosierże spokoju i 
wzajemnego zaufania. 

Związek Ludowo-Narodowy proponuje przy- 
jąć za podstawę programu finansowo-gospodarczego 
rządu koalicyjnego następujące wytyczne zasady: 

I. Zmniejszenie wydatków zwyczajnych w 
budżecie państwowym do wysokości istotnych zwy- 
czajnych wpływów skarbowych, ti. 1.500 milionów. 
W tym celu: 

a) wydatne zmniejszenie budżetu wojskowego, 

b) stabilizacja w złotych płac urzędników, nau- 
czycieli i funkcjonarjuszów państwowych i usunię- 
cie mnożnej, 

c) zróżniczkowanie poborów urzędników, nau- 
czycieli i funkcjonarjuszów państwowych odpowie- 
dnio do różnicy w kosztach utrzymania w poszcze- 
gólnych sferach gospodarczych kraju, 

d) wydatne zmniejszenie liczby etatów urzę- 
dniczych i nauczycielskich i skasowanie zbędnych | 


Lo 

A więc mamy nowy rząd, nowy program, po- 
trzeba tylko zgodnej pracy posłów w Sejmie, a 
być może, że wkrótcę stosunki się polepszą. Od 
tej trochę dobrej woli, zależy dobrobyt jednostek 
i rozkwit państwa. l 

Wypędźcie ducha niezzody ze serc waszych, 
a musi być lepiej, bo „zgoda buduje — a niezgo- 
da rujnuje"... 


Były rząd p. Grabskiego na pożegnaniu u p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Warszawa. Dnia 23 bm.p. Prezydent Rzplitej | prezes p. min. Wład. Grabski, któremu w kró- 
przyjął na sudjencji pożegnalnej członków dymi- | tkich słowach odpowiedzial p. Prezydent Rzeczy- 
sjonowanego rządu. pospolitej, dziękując wszystkim za dokonane 

W imienia byłego rządu przemówił były | prace. 


Wymiana depesz między Prezydentem Rzeczypospolitej a królem angielskim. 


Warszawa. Wymiasia depesz między p. Pre- | dziny. 
zydentem Rzeczypospolitej a królem angielskim 
YA V z powodu śmierci królowej Aleksan- 

ry: 

Jego Królewska Mość Jerzy V król 
Wielkiej Brytenji i Irlandji i cessrz Indji. 

Proszę przyjąć Wasza Królewska Mość wy- 
razy szczerego współezucia przy tej bolesnej o- 
kazji Śmierci Jej Królewskiej Mości królowej 
Aseksandry, a zarazem zwierzyć głęboki udział, 
jaki biorę wraz z calym narodem polskin w ża- 
lobie Waszej Królewskiej Mości i Dostojnej Ro- 


podpisano: Wojciechowski. 
Na to nadeszła cdpowiedź: 
Do Jego Ekscelencji p. Stanisława Wojciechow- 
skiego, Prezydenta Rzeczypospolitej 
Warszawa. 
Szczerze dziękuję Pann, Panie Prezydencie, 
za jego wielce. uprzejme wyrażenie uczuć w 


Imieniu W. Pana i Jego Kraju z powodu bole- 
suezo ciosu, jaki mię i moją ro zinę dotknął. 
podpisano: Jerzy V. 


Za ogłoszenia pobiera sięcd włersra 
Q głoszenia: rose] łam.) a 10 gr, za reklamy 
sa stronie 3-łamowej w wiadomościch potocznych 30 gr. 
na pierwszej stronie 50 gr. Rabatu udziela się przy 
czestem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wzobodzj trzy 
razy tygodniowo i tọ w poniedziałek, w środę i piątek. 
Skrzynką pocztowa 28, — Redakcja i gdministrację 
—— znajduje się przy ul, Mickiewicza 11. — Tel. 80. — — 
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Kongres niemieckiej partji ludowej a Locarno. 


Berlin. W niedzielę odbył się tu kon- 
gres niemieckiej partji lndowej, który powziął 
rezolucję, pochwalającą dzieło dokonane w Lo- 
carno i stwierdzającą, że traktaty nio wyrażają 
ani rezygnacji krajów o ludności niemieckiej, ani 
też nie uznają traktatu Wersalskiego a w szcze- 
gólności nie uznają istniejących granie wscho- 
dnich i poludniowo-wschodnich Niemiec, oraz, że 
traktaty ustalone na czas jednostronnego rozbro- 
jenia Niemiec przewidują swobodę interweneji 
Niemiec na wypadek jakichkolwiek zamieszek. 

Partja będzie nadal przestrzegała polityki 
zakreślonej przez traktaty w Locarno. 

Rezołucja zwraca się przeciwko ńtiemiecko- 
narodowym, którzy w ostatniej chwili zawiedli 
nie chcąc przyjąć odpowiedzialnoś:si za zapowie- 
dzianą przez nich politykę, a rezwój wypadków 
w kraju wymsga, by rząd składał się z osobisto- 
Ści, stojących na gruncie traktatów. 


Nad mogiłą wielkiego pisarza śp. Stef. 
Zeromskiego. 


Wspaniała manifestacja uczuć Stolicy dla 
Zmarłego Wielxiego Pisarza. 


Warszawa. Doia 23 bm. o godz. 1 po - poł» 
adbyły się uroszystości pogrzebowe Śp. Stefana 
Żeromskiego. 

Już na dłago przed godz. l-szą, na którą 
wyznaczono uroczystości pogrzebowe zaczęły się 
gromadzić na placu zamkowym i wzdłuż ulie, 
któremi miał przeciągnąć kondukt, delegacja 
szkół, organizacyj, stowarzyszeń, oraz tłamy pu. 
blicznośći. 

Na dziedzińca zamkowym oczekiwali kondu- 
ktu przedstawiciele Sejmu i Senat: generalieji, 
kor;us dyplomatyczny i delegacje. 

Puuktuałlnie o godz. l-ej członkowie klubu 
Literackiego wnisśli na dziedziniec zamkowy 
trumnę ze zwłokami śp. Żeromskiego. 

Za trumną postępowała rodzine, oraz p. 
Prezydent Rzeczypospolitej, kompanja przyboczna 
p Prezydenta prezentowala broń. Chór „Harfa, 
wykonał pienia żałobne. 

Trumaę, przykryto sztandarami o barwach 
narodowych, ustawiono na katafalkn. 

Min. Oświaty Stan. Grabski wstąpił ua mów- 
nicę, okrytą kirem i wśród wielkiej ciszy wygło- 
sił żałobne przemówienie. 

Następnie złożono trumnę na karawan i kon- 
dukt ruszył wśród dźwięków marsza żałobnego. 
Na czele orszaku jechał oddział konnej poliej, 
następnie kroczyła kompanja honorowa, szwadron 
szwoleżerów, bnterja artylerji konnej, kilkadzie- 
siat delegatów różnych organizacyj, stowazyszeń 
i instytucyj dziennikarskich itd. z wieńcami. 

Następnie dnchowieństwo z krzyżem na czele. 

Za karawanem postępowała rodzina, pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej, marszałkowie Sejmu 1 
Senatu w otoczeniu posłow i senatorów, prezes 
Rady Ministrów z członkami rządu i korpus dy- 
plomatyczny. 

Na ulicach, któremi posuwał się kondukt szkoły 
wyższe i średoie tworzyły szpaler. Latarnie o- 
kryto krepą. Samoloty Ligi Obrony Państwa 
krążąc nad kondaktem rozrzucały ulotki z hoł- 
dem dla Wielkiego Pisarza, Żeromskiego. 

Domy były udekorowane, ua karawanie 8po- 
czywał wieniec od p. Prezydenta Rzplitej. 7 

Na ulicach nieprzejrzane tłumy publiczności 
Nad grobem przemówił ke. superintendent 
Lemadem, który podkreślił miłość Ojczyzny prze- 
pajającą dzieła Żeromskiego i szezytną pracę Zmar- 
łego od zarania młodości aż do ostatniej chwili 
żywota, oraz Chrystjąnizm, który się „przejawiał 
w Zmarłym Pisarza w czynie miłości. 

Następnie przemawiał Gieroszewski, poczem 
trumnę ze zwłokami opuszezzono do grobu. 


Prasa włoska o śp. Żeromskim. 
Rzym. „Corriere d'Italia" ogłasza dłuższy arty- 
kuł poświęcony Śp. Żeromskiamu. Tutejsze dzien- 
niki podają dłuższe depesze z Warszawy w zwią- 
zku ze Śmiercią wielkiego Pisarza. 


Nowy minister skarbu o swych zadaniach. 

Główną linja dotychozasowych prao p. Grab- 

skiego będzie opare — „Wszyscy na 
£C s 


miejsca !* „i 
Nowy minister skarbu p. Zdziechowski, 
obejmując urzędowanie, w odpowiedzi na-powi= 


tanie wygłoszone w imieniu urzędników minis- 


terstwa skarbu przes podsekreterza p. Markow- 
skiego, p. Zdziechowski zaznaczył, że świa- 
dom jest trudności jakie musi pokonać min. 
skarbu. 

Pragnieniem jego jest utrzymanie głów- 
nej linji dotychozasowych prac, tak aby dzie- 
lo powstałe dzięki wysiłkom jego poprzeduika i 
całego społeczeństwa nie zachwiał się pod wpły- 
wem przesilenia gospodarczego. 

Istotną cechą obecnego kryzysu jest zach- 
wianie wzajemnego zanfamia. Moment, w któ- 
rym obejmują władzę— kończył miu. Zdziechow- 
Bki — można- porównać z objęciem steru na 
statku w czasie burzy. W takiej chwili decy- 
dująca komenda zawiera się w słowach „Wszys- 
oy na miejsca“. 

Z zagadnień bieżących wysuwa się potrzeba 
przystosowania budżetu do potrzeb społeczeń- 
stwa. Minister zakończył apelem do  usilnej 
pracy. 


Niewesołe proroctwo. 
Jeszezę się ani dobrze nie zagrzał nowy rząd 
z panem OSkrzyńskim. na czele, a już ludzie ukła- 
dają na rzecz tegoż rządu logogryfy. Takiż lo- 
gogryi ukazał się w.ostatnim „Dzienniku Bydg.*, 


Nadużycia podatkowe w Kaliszu. 


Na własną rękę ściągali podatki i wydawali 
podrobione kwity. 

W urzędzie podatkowym w Kaliszu wykryto 
onegdaj znaczne nadużycia, których dopuszczali 
się będący w zmowie urzędnicy tej instytucji. 

Tło nadużyć jest następujące. 

Naczelnik urzędu zgodnie z poleceniem władz 
wyższych prolongował właścicielom nieruchomości 
terminy wpłaty podatków. Okoliczność tę wy- 

yskało: kilku niesumiennych urzędników, którzy 
sataiwszy decyzję naczelnika Izby skarbowej, 
zciągali na własną rękę należności podatkowe, 


który chociaż w tonie żartobliwym napisany, je 
„dnakowoż nie powinien się był ukazać, ponieważ 
bądź co bądź działa to ujemnib na wszystkich, 
którzy oczekują lepszych ezasów. - 

Niesmaczny układ nazwisk naszych nowych 
ministrów, jak poniższy wzór wykazuje, został 
tak ułożony, iż można z nich wyczytać siłowa 
„bieda i nędza* 
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Wynik wyborów w. powiecie 
wąbrzeskim. 


do Sejmiku pow. na powiat wąbrzeski. 

Jak się dowiadujemy wynik wyborów do 
Sejmiku powiatu wąbrzeskiego jest następu- 
jący : 

Osręg 1. Giwi 

W I. okręgu. wyborczym głosowanie się nie 
odbyło, gdyż wpłynęła tylko jedna ważna lista. 

Z tej listy wybrani zatem zostali : 

1, Kowalski, rolnik w Płażnicy 

2. Ślaski, rolnik w Orłowie 

3. Topolewski Jan, robotnik w Król. No- 

wejwsi 

4. Szydzik Piotr, rolnik w Jarantowicach. 


wydająe fikcyjne kwity, -okradając w ten spo- 
sób skarb państwa na wielkie sumy. 

Przeprowadzone dochodzenie wykazało, że 
odnośne pozycje w księgach urzędu skarbowego 
były fałszowane. 

Zawiadomiony o powyższem urząd śledczy, 
wszczął energiczne śledztwo, które ujawniło, że 
nadużyć dopuszczali się od szeregu tygodni trzej 
urzędniey, a mianowicie dwaj studenci: Pałęcki 
i Sobański, oraz niejaki Wańkowski, b. właści- 
ciel majątku ziemskiego w Stolnie. 

Aresztowano ich i osadzono w więzieniu na 
Tyńcu, w Kaliszu. 


Okręg II. 
Lista nr. 1 P. S. L. 
lista „ 3 Średnia i mała własność 273 ,„ 
itsa „ 4 Pom. Tow. Rolnicze 176 " 


Wybrani zostali tylko z listy nr. I. 

1. Walerjan Chwiećko, rolnik w Ludowicach 
E TaN Wojciechowski, rolnik w Srebrni- 
ac 

3. Franciszek Czałach, rolnik w. W. Ry- 


chnowie. 
4. Franciszek Majewskl, rolnik w Ryńsku, 
Okręg III. z 
Lista nr. 1 Pom Tow. Rolnicze 383 głosów 
5 "” . 8. L. 931 Pr) 
s "4 NLP. JD 765 5 


Wybrani zostali: s listy nr. I Wacław Łię- 
gowski, rolnik w Zieleniu z listy nr. II Franciszek 
Dębiński, rolnik w Wielkiejlące i Franciszek Brzy- 
cki, rolnik w Ostrowitem, z listy nr. III. Paweł 
Lindemann robotnik w Szewie: 


Okręg IV 


Lista nr. II Średnia i mała własność 1893 głosy 
» „|TV Pom. Tow. Rolnicze 478 3 
Wybrani zostali: z listy nr. II. 
l'Artur Reiske, inspektor szkolny w Wą- 
brzeźnie 
2. Karski Wojciech, rolnik w Kurkocinie. 
3. Klimek Jan; rolnik w Lipnicy. 
Z listy nr. IV Wrzesiński Franciszek, rol- 
nik w Lipnicy. 
Okręg V. 
Lista nr. 1. Pom. Tow. Rolnicze 123 glosy. 


2. Średnią i mała własność 168 E 
1140 ” 


p » 4, P. 8. L. 
Wybrani zostali tylko z listy IV. 
1. Rzęsa Franciszek, rolnik w Brudzawkach 
2. Pilek Michał, rolnik z Jaworza 
3. Gorezyński Franciszek, rolnik w Czysto* 
ehlebiu. 
4. Szlachta Jan, rolnik w Myśliweu 
5. Frącz Józef, rolnik w Łopatkach 
9. Paluch Michał, rolnik w Łopatkaceh Niem, 


Wynik ógólny w 5 okręgach. 


P. S. L. Piast otrzymało 12 mandatów 

Pom. Tow. Rolnicze , 6 . 

Średnia i mała własność 3 Š 

N. P. R. ZIE E 
razem 22 A 


Niech będzie pochwalo- 
ny Jezus Chrystus! 


Dla odmiany czasu chwy- 
tam znowu za pióro, abyście 
nie myśleli, że żyję w War- 
szawie i cierpię na przesi- 
lenie jak tamci. Mnie to 
nie trza się wtykać w takie 
7 stolicowe interesa, be nie 

Ane s jestem  politykierem od 
siedmiu boleści jak tamci i też nie przelatywa- 
łem bez gimnazyje i uniwersy-teta jak owi i nie 
nauczyłem się puplotać trzy po trzy jak oni. 

0. tu na. naszem Pomorzu hocków klocków 
się nie robi, jeno prostą drogą się bierzy, a co 
wlezie w drogę, to się po pomorsku bez ręka- 
wiczek uprząta, coby był święty porządek i nie 
nie śmierdziało. Zdarzają się u nas co pra- 
wda raz po raz wrzody i inne narosty, ale, 
dziękać Bogu, jakoś sami nasze progi zamiata- 
my i zagranica w swoich gazetach pisać o nas 
nie potrzebuje, chyba wtedy, kiedy cały tuzin 
list wyborczych światu obwieścimy. 

Niechcąco, ale równak radować się musi- 
my, że mamy znowu jaki taki Rząd sezonowy, 
który nad naszemi głowami wnetki zacznie wy- 
wijać różne — przeróżne obertasy i żymi, bo o 
rozmaite muzyki partyjne w Warszawie nie tru- 
dno 1 przytem Józek Litwiński w bęben wali, 
że nam wszystkim wszystkie wnętrzności się 
trzęsą co niemiara, a umarli nawet w grobie 
podrygają. Żeby tak Maciek był Wojtkiem, a 
Michał Szymonem, toby było to samo, co dzi- 
siejsze a dawniejsze ministry, czyli, że tobie 
mój bracie jest zarówno, od którego końca krąg 
kieibasy odgryzać zaczniesz, bo z wierzchu jest 
każdy flak flakiem, s wewnątrz to nie wiesz 
rychtycznie, czego rzeźnik narobił. Moja Mał- 
gorzata, chociaż to już taki stary bebech, to 
ona równak wykalkulowała, że nasze gabinety 
można porówneć z lodem na naszych jeziorach. 
Za lada podmuchem to albo twardnieją albo też 
topnieją, tak, że na takim lodzie usadowić się 
nie możesz na dobre, bo przy wielkiem zimnie 
nabawić się możesz hemorojdów, a przy cieple mo- 
krzyzny. Ja boć od połowy stycznia 1920 roku 
jakoś do wszystkiego przywykłem i tylko czs- 


sami się dziwię, głową potrząsam i odmianę 
wewnątrz czuję, gdy nowy gabinet widzę. 


Toć wjechałem w politykowanie, choć to 
nie jest mojem zadaniem, nie posiadając tytułu 
inżyniera, doktora albo profesora pochodząc sam 
tylko z pomorskiego zasiewu. Człek od łopaty 
zawdy łopaciarzem zostanie, bo i każdy Chiń- 
czyk swój warkocz w tyłku nosi. A Pomorza- 
nina choóbyś kremową czekoladą caluśkiege od 
dołu do góry i nazad oblepił, to on tak czy 
siak w oczach ludzi uprzywilejowanych tylko 
pomorskim śledziem zostanie. 


Że u nas nie zawsze z jednej beczki wodę 
czerpać należy i że nie trzeba wypuszczać z ła- 
py bata, to jest jasnem. Ja xaśz moim sękatym 
przejść się muszę kiedyś wieczorem na ulicę 
Wolności kiele szkoły, gdzie podobno po dok- 
ształcającej nauce wysypuje sięz budynku za- 
wdy zgraja szarańczy, która gorzej jak horda 
bisurmanów i najgorszych oberwańców grasuje 
na chodniku i ulicy, że człek porządny tamtę- 
dy przeleźć nie może i gorszyć się musi na wi- 
dok, jaka ta młodzież nasza rozbestwiona i bez- 
wstydna. W klasie, to gęby jako tako tulą, lecz 
na ulicy to już weale nie są do ludzi podobni. 
Gdybyś tysiąc psów z psiarni wypuścił, to;jesz- 
cze niczem wobec tych niedorostków. Czy nie 
ma przeciw takim rozhukanym młokosom dysey- 
pliny! Jeśli władza nauczyciela kończy się w 
szkole, gdzież pozostaje inna? 


Dawno już nie czepiałem się karciarzy, tych 
szatańskich pobratymców, co to cudzej i swojej 
kieszeni pustochę sprawiają. Mój przyjaciel 
Grzegorz powiadał mi, że w pobliskiej wiosce 
G. młodzi i starzy tak się w karty zgrywają, 
że noce SĄ za krótkie i choć ostatni worek ży- 
ta do miasta zawiozą, to jeszcze za odwetem tę- 
sknią. A w wiosce L. to jak Świat światem, 
nigdy żony tyle łez nad swoimi kochanymi mę- 
żami nie wylewały, coteraz. Dzieciska chleba, o- 
dzieży i obuwia wołają, a ojcowie przy kartach 
wysiadują. Bo też karty, loteryjki i inne gry 
hazardowe tak teraz między ludnością zapano- 
wały i jak nigdy bywają uprawiane, że gorzej 
od wszystkich siedmiu plag egipskich. I nikaj 
nie wida władzy, coby żelazną ręką tych gra- 
czy przydusiła i sprawiedliwości oddała. Lote- 
ryjki są prawie wszędzie na porządku dziennym. 

Wypada mi nie zapomnieć napisania, jak to 
ały przykład starszych prowadzi do zepsucia 
młodego pokolenia. Matka wdowa z córkami 


lubi się koehać raz w lewo, raz 
w prawo. A że miłość nieraz nie zna granic i 
nie baczy na nic, to taki szkolny chłopaczek 
niechce już być ostatnim i wchodzi w ślady 
matki i sióstr starszych. Przez to wyjawia się 
zepsucie takie, o którem aż zgroza pisać i niech 
lepiej sprawa w innem miejscu rozpatrzona zo- 
stanie, a słowa powyższe niech posłużą na razie 
jako przestroga dla innych. 


Zupełnie zapomniałem przestrzedz tego mło- 
dzika synalka lepszego i mądrego rolnika, który 
to do pewnej mężatki mieszkającej blisko jezio- 
ra zachodzi na flankierz. Jeżeli nie przestanie 
ehodzić to ja stary Mateusz z ojcem się wybie- 
rzemy i połechtamy jego miłosne połcie, aby 
raz na zawsze sobie przypomniał przykażanie 
Boskie: Nie cudzołóż. Mąż niechaj też się zaj- 
mie tym młodzikiem. 


Nie mogę się też obyć bez tego, ażeby zno- 
wu nie potrącić się o pewną część naszych pa- 
mienek, o ile na to miano jeszcze zasługują. 
Miodeć to, ledwo odrośnięte, a już za chłopcami 
ugania co niemiara. dy na arenie miejscowej 
ukaże się jaki nowy przybysz w postaci młodzi- 
ka choćby gołowąsego, to wtedy rozpoczyna się 
natychmiast bataljonowa retirada i szturmowa- 
nie do jego serca takie, że ten ów odpędzić się 
nie$może. Z dobrych przyjaciółek czynią się 
w następstwie wroginie, któreby jedna drugą w 
łyżce wody utopiła. A to bez eo? — ano bez 
to, że się wcale niczego nie wstydzą i że są 
gąsiątkami i niemi pozostaną. 


Że mata pamiętać o tem, że znowu pierwszy 
za pasem i że czas największy zapisać sobie 
„Głos Wąbrzeski* na miesiąc grudzień, tego chy- 
ba wam przypominać nie potrzebują, jakoteż i 
to, że mata agitować za naszą gazetą, coby każ- 
dy ją czytał. Za to wam w przyszłej gawędzie 
napiszę dość obszernie o ezarodzieju z ulicy 
Podgórnej i o jego guwernantce, której mąż w 
Francji się mozoli, a ona się czarować daje i 
też o tych dwóch inteligentnych panach lubi- 
ezach, którzy nawet s powiatu brodnickiego 
przyjechali, aby dać sobie wyczarować jak naj- 
łatwiej dojść do majątku. Mój dobry przyjaciel 
taki mi list o tem nadesłał, że nersz chyba te- 
go wszystkiego opisać nie będę mógł. 

A teraz żyjta, nie róbta głupstw, bądźta 
ludźmi i pamiętajta o zapisaniu „Głosu Wąbrze- 
skiego” na miesiąc grudzień. 

Mateusz. 


131 głosów 


Wiadomości kościelne. 


Wąbrzeźno, I niedzieła Adwent, 29. XI. 1925. 

Nabożeństwa w niedzielę: 

a) Roraty o 6,30 
b) II Msza św. o 7,30 
c) Gimnazjalae nabożeństwo o 8,30 
d) Nabożeństwo dla dzieci o 9,30 
e) Suma o 10,30 
f) Nieszpory o 3 
Po nieszporach z”branie matek Różańca Św. 
g) Kazanie misyjne o 6 więczorem isuplikacje. 

W środę od godz. 5 począwszy wspólna pó 
wiedź św. dla panień lióżańca św. -. 

W cznartek, jako w dzień imienin Śp. Ks. 
Prałata Połomskiego o godz. 6 Msza św. za du- 
szę Śp. Ks. Prałata Połomskiego i wspólna komu- 
nja Św. panień Różańca św. 

W piątek wieczórem o 6,15 niesżpory na cześć 
Najsłodszego Serca Jezusowego 

Roraty eodziennieo godz. 6,30. 

Godziny biurowe od 8 — 9,30 i od 12,30—- 1. 

Chorych zgłosić dzień przed odwiedzeniem, 
najpóźniej w sam dzień przed godz, 6 rano. 

W czasie nabożeństwa dla dzieci ławki wszy- 
stkie są zastrzeżone wyłącznie dia dzieci i dla 
Szanowneg? grona nauczycielskiego. 


Kat. Urząd Parafjalny. 


t 
agon Śp. Dr. Fr. Górskiego. 


Z żałobnej karty. W środę w godzi- 
nach popołudniowych — rozniosła się w Wąbrze- 
śnie żałosna wieść o śmierci ogólnie tu znanego 
i szanowanego lekarza Śp. Dra Franciszka Gór- 
akiego. Jakkolwiek zgon nie nastąpił zupełnie 
niespodziewanie, to jednak poruszył on do głę- 
bi wszystkich tych, którzy umarlemu byli blis: y 
i znajomi. Każdy bowiem kto znał zmarłego w 
mieście i okolicy — a znali go prawie wszyscy 
— cenil go jsko obywatela o prawym charakte- 
rze, dobrego syna kościoła i Ojczyzny, niestru- 
dzonezgo i ofiarnego pracownika w swym cięż- 
kim zawodzie lekarskim. Jeżeli zakończył życie 
swe przedwcześnie, to powiedzieć można,że padł 
ofiarą swego zawodu, który wykouywał sumien- 
nie z zaparciem się siebie i ofiarnością, która 
nie pozwoliła mu nawet pomyśleć o własnem 
gdrowiu i odpoczynku. Złożony już ciężką nie- 
mocą niósł jeszcze ulgęi pomoce lekarską swym 

liźoim i wytrwał na placówce aż də zupelaego 
wyczerpania ostatnich swoich sił. To też ogól- 
ny żal i smutek towarzyszyć mu będą do gro- 


S PO e w, 


Śp. Dr. Franciszek łórski urodził się 
19. XIL 1870 r. w Rogóźnie pod Grudziądzem. 
Nauki gimnazjalne pobierał w Pelwlinie i Chel- 
mnie; a studja uniwersyte:kie odbywał w Fry- 
burgu, Wrocławiu i Gryfii. Po uzyskaniu dy- 
plomą lekarskiego w roku 1900 osiedlił się jako 
lekarz praktyczny w Gołubiu, później „w Trze- 
mesznie, a w lutym 1921 r. w Wąbrzeźnie. 
W czasie wojny światowej spełniał obowiązki 
lekarza wojskowego na froncie zachodnim. 

Osierocił żonę i dwoje nieletnich dzieci. 

Cześć Jego pamięci ! 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno dnia 27 listopada 1925 r. 

Kalendnsyk, pistek 2/ listopada Józefata p. Wal. 

sobota 28 listopada Rufina m. Flor 
niedziela 29. listopada Saturn. Filon. 
Przem śl. 

ponieńciałęk 30 listopadaAndrzeja Ap. 
udwika. 

— Srebrne gody małżeńskie. Jntro w so- 
botę, 28 bm. obchodzi swoje srebrne gody mał 
żeńskie mistrz kaflarski p. Franciszek Grabow- 
ski z żoną swoją Martą z Augustyniewiczów. — 
Oby Bóg pozwolił Im jeszcze doczekać przy 
czerstwem zdrowiu, a szezęśliwem pożyciu mał- 
żeńskiem złotych godów małżeńskich. — Ad mal: 
tos amos! 

— Ślub. W ubiegły wtorek pobłogosławił 
w tutejszym kościele paraf jalnym ks. Malinowski 
związek małżeński pomiędzy córką Stefanją zna- 
nego z pracy w towarzystwach naszych p. Ma- 
rjana Rujnera a kupcem Ludwikiem Gogo!ew- 
skim z Starogardu. — Młodej Parze przesyłamy 
na tej drodze nasze najserdeczniejsze życzenia. 

— Przedstawienie „Wenancjusza'. Już 
próba generalna odegrana w sobotę 21 bm. do- 
wiodła, jak wielkie zainteresowanie wzbudziła 
ta sztuka. Stowarzyszenie Młodzieży Polsko-ka- 
tolickiej mi ło niezwykłe trudności do zwalcze- 
Dia, aby wszystko mogło być wystawione tak, 
jak należy. Trzeva było sprowadzić kostjamy 
z Poznanis, a dekoracje dostosowane do sztuki 
wykonała sama młodzież. Wszystkie wysiłki 
uwieńczone były pomyślnym skutkiem, albowiem 
niedzielne przedstawienie miało powodzenie, sa- 
la była przepełniona i jeszcze wiele ludzi musia- 
ło vdejść do domu Na ogólae żądanie przed- 
stawienie powtórzono w poniedziałek, 

Swoim żywym udziałem społeczeństwo na- 
sze dowiodło, że leży mu na sercu dobro mło: 
dzieży, zwłiszcza pracującej fizycznie. Ale nie- 
właściwem było doprawdy zachowanie się we- 
lu osób, które w czasie. tragicznych momentów 
na scenie śmiały się co niepowinno mieć miejsca. 
Świadczy. to tylko o niekulturainości i braku 
przyzwoitości. 


Co się tyczy samej gry aktorów, to wypa- 
dia ona bez zarzutu wszystkich aktorów mimo 
pewnej sztywności w zachowywaniu się na SCe+ 
nie, eo wynika oczywiscie z nieoswojeniem się 
do sceny, a także i z tego powodu, że aktorzy 
czuli się obco w kostjumach. Najlepiej może 
wypadły role Wenancjusza i małego Paulina. 
Chociaż po raz drugi zaznaczyć musimy że 
wszyscy aktorzy jak najlepiej wywiązali się Z 
swych ról. Przedstawienie podniosła dobrze 
zgrana orkiestra. Zaznaczyć musimy, że wogóle 
orkiestra Młodzieży Polsko-Katoliekiej pod ba: 
tutą swego dyrygenta p. Beduarskiego wywiązu- 
je się znakomicie. Reżyserję prowadził sekretarz 
Starostwa p. Lipski. 

Ks. Profesorowi Żyndzie jako patronowi te- 
go Stowarzyszenia należy się wielkie uznanie za 
wszystkie wysiłki, jakie poczynił w przygotowa* 
niu tej wspaniałej sztuki. 

— Repertuar Teatru Miejskiego w Gru- 
dziądzu. Piątek, 27, XI. 1925 „Zakochani.“ 
Sobota, 28. XI. 1925 — „Uroczysty Wieczór ku 
uczezenin rocznicy listopadowej.“ Niedziela, 
29. XI. 1925 o godz. 4-ej po południu „w Gras 
nicach Prawa.* Niedziela, 29 XI. 1925 — o godz. 
8-ej wiecz. „Zakochani.“ Poniedziałek, 30. XI. 1925 
Teatr zamknięty: | 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wabrześno. Baczność| Sok'li. Zebranie ku 
uczczeniu rocznicy Powstania Listopadowego odbędcie się 
w piątek dnia 27. b. m. o godz. 8 wiecz. w lox-lo dru 


Szymańskiego (hotel pod „Białym Orłem*.) Na porzsdk- 
diennym wykłud p profes ra Tkraczyka-o Powstaniu Listo- 
psdowem. Aby uc cić godnie tax ważną rocznice UDrasza 
się członków i sympatyków „Sokoła* o jaknejierniejszy 
udział, Czołem! Zarząd, 


— Wąbrzeźno. Nzdzwyczajne zebranie Tow. Sa- 
modzielnych Rzemieśl ików odbędzie się w sobote, duia 28 
listopada o godz. 8 w lokslu p. Klimka, Na sebr<nie przy- 
będzie prezes 'zby Rzemieślniczej p. Grobelny i Syndyk 
Izby Rzemieślniczej B:schvff. O liczny udział wszystkich 
członków prosi Zarząd, 


— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. Lud'wezo odbędzie 

się w niedzielę, dnia 29-go lstopada zarsz po n'eszporach w 

zwykłym lokalu. Wykłsd o powstaniu listo adowem oraz 
inne bardzo ważne sprawy. O liczny udział wi z 
arząd. 


— Wahrreźno. Zebranie plenarne Stow Kat, Mło- 
dzieży Polskiej ku uczczeniu rocznicy p w tania listopadowe" 
go odbedzie się w niedzielę o god. 2 i pół po poł. - 

Gosci jak rówaież pp. Pracodawcós zaprasza się U- 
przejmie 

— Wąbrzeźno Stow. Narod, Chrześć, N»uoz. Szkoł 
Powsz. w Polsce Koło Wąbr:eźno 

W -torek, dnia 1 grudai br. to godz.3 pn południu, 
odbędzie się w lok lu p Klimka walne zebranie naszego 
Porzą*ek obrad: L Wybór nowego zarządu 2. Wypelnienie 
kart indywidualnych. Zarząd 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego” w We 
brzeźnie- Redaktur odpowiedzialny B. Szozuka 


Zarząd. 


ZZOZ OEE zma 


Przetarg przymusowy. 


W piątek, dnia 4 grudnia o godz. 12 
przed pol. sprzedawać się będzie 


2 kanapy. 


Miejsce sprzedaży rynek przy kościele 
ewaqgelickim, 


Miejski Urząd Egzekucyjny. 
WDZIĘKU 


nadaje młode, świeże o- 
blieze, czysta delikatna i 
piękna cera  Osiągnąć to 
można przez używanie my 
dła bljowa mlec'nego .Er- 
gasta“. Zważać na nazwę 
„Ergasta”, gdyż są bezwar- 
tościowe naśladownictwa 
Do nabycia w Wąbrzeźnie 
w Centralnej Drogerji K. 
Głowackiego, 


acassit 


Na geiazdke! 


polecam 
powiększenia i zdjęcia w 
artystycznem wykonaniu, 
o cenach wyjatkowo przy 
stępnych. 
F. Karkosz 


ul. Kolejowa 59. 


(nsprzec'w m. dwerca) 


Palac Świetl: Obrazów 


hotel „Dwór Wąbrzeskić, 
właść.: Jan Kaczyński, tel. 1. 


W sobotę I niedzielę 28 i 29 b. m 


KIE SERCA 


Przygody białego człowiska 
wśród dzikich na wyspie Pango 
w 7 aktach. 


%2 ładne pokoje 
eddzierżawię od zaraz, e- 
"a | wentualnie z użytkiem ku- 
| chni, najch-tniej osobie 
bez dzieci refleżtuję tylko 
na skromnego lokatora e- 
wentualnie i umeblowane 
pokoje 


o) | WOLNOŚCI No.59 


barier na prawo 


SALA OGRZANA. 


Początek punktualnie o &-mej 


Botel „Dzór Wąbrzeski” Z bat 


poleca 
swoje RE ać z5dń 


tak samo wyśmienite kelasefg 
z3 3 dań 1 sł. 


Obsługa skora i rzetelna. 


J. Kaczyński. 


kto kupuje tobary zagraniczne, 
podkopuje byt swojej Ojczyzny! 


i Oszczędności; ch r yczki 


cd jednego złotego począwszy przyjmujemy È 
i oprocentowujemy na dogodnych warunkach. kdo 2 Iortoplay 


le żyszenie wypoźyczamy stalowe skarbonki. % | sanPrzybylski, gł dworzec 


Dyskontujemy mniejsze weksle na Przyjmuję 
:-: dogodnych warunkach spłaty :-: gj UCZENnIice 
do szycia 
Na poczet spłaty starych depozytów utworzył ; 
Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze- Lando waka, modsiarię 
Trudzi.d:Ka 


brania z d. 16-go sierpnia b. r. 


fiudngz waloryzacyjny z 1-574 ratą zł. 1500 


Baak budosy B Wąbrzeźnie UDIWA 


Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością, 6 
awawawavawavasazai | 


W MA WP 20 WP MW ANTE GA 


potrzebna zaraz 
Hotel „Dwór Wabrzeski* 
J. Kaczyński 


Dsa uneblowane 


pokoje 


z utrzymaniem lub bez 
od 1 grudnia do wynajęcia 


MICKIEWICZA X 


— parter na prawo 


BW sh KV GA WY AR D ATW A US 4 


Na Gwiazdkę? 


dla odsprzedających polecamy: 


GRY TOWARZYSKIE i dla dzieci 
(Podróż po kraju. Wędrówka po Polsce, Wy- 
roeznia miłosns, KHwartety litera- 

ckie, Gwiazda Sybiłlińska, 
Halma, Scachy Wyszywanki Wyplatznki 
— Domino, Loteryjka |! wiele inny:h). 
Pocztówki gwiazdkowe I noworvczne 
w wiełkim wyborse (no w o $ e i) 
KALENDARZE (marjański, humoryst.. wszechświat.) 
— tygodniowy i kieszonkowy motylkowy, — 
Bloczki kalendarz (polskie į niem.) Ścianki 

kaleadar«. we wielk. wyborze. 

TECZKI i KASETKI papieru I'stow. w ga- 
strownem wykonaniu liczne nowości i tanio. 
RAMKI do pocztówek i obrasów (wielki wybór) 
poleca 


księgarnia Wgdawnicza Polska 


Hurtownia artykułów piśmiennych i obrazów 
POZNAŃ, sl. Fr. Ratajczaka Ilu w 5. 


MEENA 
UWAGAI 


Płacę 50 złotych 


temu, który może mi 
wskazuć 


kłusownika 


lub wnykarza, na moim 
tcren'e łowieckim Nie- 


dzwiedź maj. i gmina. 
W razie potr eby musi być 
świadk em w sądzie. 
Mieczkowski, Niedźwiedź 
p. Wąbr:eźno, 
UE EWEZZWZ ON 


W ciężkim smutku pogrążona 


W środę, dnia 25-go bm. po południu zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 


ś p. Dr. Franciszek Górski 


lekarz erokt i dłagoletni lekarz kasowy. 


S. p. Dr. Górski swoją życzliwością i gorliwością w spełnianiu obowiązków lekarza kasowego przyczynił się 
wielce dla Kasy Chorych i swoich pacjentów. W zmarłym tracimy jednego z najgorliwszych lekarzy kasowych. 


Cześć Joge pamięsi! 


i. Balm 9. FIND Białęęti Paru. 


Chcąc dać możność Sz. Klijenteli w czasie przed- 
świętecznym korzystnego zakupu, oddawać będę ' to- 
wary w Czasie od 30 listopada do 7 grudnia br. 
a mianowicie: 

KONFEKCJA danuta i męska, ULSTRY, FLAUSZE, 
ZAMSZE UBRANIOWE POPELINY KRATY SZEWIOTY 


rabatem 15%% za gotówkę 
REEF" Kupony i resztki jeszcze taniej. FBĘ 


Upraszam zatem o zwiedzenie mego magazynu, 


Dziś o godz. 20 po południu — z woli Bożej — wydarła nam śmierć nieubłagana po krótkich, lecz cięż- 
kich cierpieniach najdroższą nam w świecie istotę, nad wszystko ukochanego męża i -najtroskliwszego tatusia 


ś. p. 


Dra med. Franciszka Górskiego 


opatrzonego kilkakrotnie Sakramentami św. w 55-tym roku życia. 
Pogrzeb, odbędzie się we wtorek, dnia 1 grudnia o godz. 10-tej przed południem z domu żałoby. 


Zona z synkiem 
Wąbrzeźno, dnia 25 listopada 1925 r. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


i córeczką. 


Zarząd Powiatowej Kasy Ghorych w Wąbrzeźnie. 


W <A PETRA TA w Din WAMI WOJE 


= peenem 


miasta 


zbić atk 


Gaalaa 


ze A iini aiiin 
wypadzów w rolaistele, 
Wobee coraz częściej powtarzających 
się wypadków nieprzestrzegania przez przed- 
s | siębiorców obowiązku zgłaszania |do miej- 
sa scowej władzy policyjnej i Urzędu Sekcji 
| (Wydziału Powiatowego) nieszczęśliwych 


wypadków zaszłych w ich przedsiębiorstwie 


33 | zmuszony jestem przypomnieć zaintereso- 


wanym przepisy $$ 1552, 1553 i 1554 Or- 


e | dynacji Ubezpieczeniowej (Dz. Ustaw Rze- 


szy niem. Nr. 42, str. 509 i następ.) i $33 


sg |ustęp 7 Statutu Zakładu Ubezpieczeń od 


PIANINA 


oraz fortepiany i pianina Ssłyn- 
nych firm zagranicznych poleca 


B. Sommerfeld 


i Fabryka i Horto- 


watis tepianów w EBY dgoszezy | 


| ność zarobkową. 


| toiefon 883. — tylko ml. Śniadeckich 56 — zat. 1905 r. 


Wypadków w Rolnictwie z dnia 12 marca 
1923, zatwierdzonego reskr. Min. Pracy i 


= | Opieki Społecznej z dnia 25 czerwca 1923 r. 
S|L. dz. 862]VIII. 


Otóż stosownie do powyżej podanych 


sag An ż : przepisów, winien każdy przedsiębiorca do- 
pierwszorzędnej jakości 4 długoletnią k wiadomości ustnie lub piśmiennie miejsco- 


gwarancją z własnej fabryki} 


nieść w przeciąga 3 dni po otrzymaniu 


wej władzy policyjnej i Zarządowi Sekcji 


s | (Zarządem Sekcji jest Wydział Powiatowy) 


o każdym nieszczęśliwym wypadku, który 


S| zaszedł? w jego przedsiębiorstwie, a wskutek 


którego osoba, w niem zatrudaiona, ponio- 
sła bezpośrednio lub pośrednio Śmierć albo 
takie okaleczenie, że przez więcej niż trzy 
dni zupełnie, lub częściowo utraciła zdol- 


Podając powyższe uadmieniam, że wszel- 
kie usprawiedliwienia w razie niezgłoszenia 
wypadku w terminie ustawą przewidzianym, 


PIATEK FAY I 17 IE M KTIGÓT OEG sonisz EOS WZĘC DESA 41 GTA 


a "tłumaczone, jak się to najczęściej zdarza, 
nieznajomością przepisów ubezpieczonych, 
nie mogą być i nie będą uwzględniane i 
względem winnych niezgłoszenia, będzie bez- 
względnie stosowana grzywna do 300 zł. po 
myśli $ 1556 Ordynacii Ubezpieczeniowej. 


L. dz. 1232]25 A. U. 
Przewodniczący Wydz. Powiatowego 


Starosta. 


Powyższe obwieszczenie Pana Prze- 
wodniczącego Wydziału Powiatowego umie- 
szczone w Orędown. Urzędowym, powiatu 
wąbrzeskiego Nr. 66 z 'dnia 14 listopado 
1925 r. podaję do wiadomości i ścisłega 
przestrzegania. 


Wąbrzeźno, dnia 23 listopada 1925 r. 
Urząd Policyjny 
(-) Schwarz, burmistrz. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 1 grudnia rb. o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będę drogą przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatę w gotówce w skła- 
dzie kolonjalnym w Wąbrzeźnie przy 
ul. Kolejowej Nr. 69. 

roezmeite towary Ealonislze, wi 

no, sori, urządienie skiedn į re- 

staaracji i garnitur mobli koszys. 


Wąbrzeźno, dnia 27 listopada 1925. 


Giówezewski, komornik sądowy 
Wąbrzeźno. 


